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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  j o . Marca.
W  sali pos iedzeń  Banku Polskiego odbędz ie  

się w dn iu  29. Lu teg o  ( is t .  M a rc a )  r. b . ,  za- 
czynając od godziny 10 z r a n a ,  w obecnośc i  
Kornrnissyi Umor ze n ia  D ł u g u  Kra jowego  i d e ­
l e g o w a ne go  z Kornrnissyi Rządo we j  P rz y ch o­
dów i Skarbu,  pub l i czne włożenie  do  kół nu-  
m e r ó w  obligacyj udziałowych z tych seryj,  
które jako należące do szczegółowego  losowa 
nia w dn.  1. b.  m.  wyciągnięte zostały,  samo 
zaś szczegółowe  losowanie tychże obl igacyj  
rozpocznie  się w d. 3. ( 15.) b. rn. o godzinie  
10 z r ana ,  w temźe sainetn miejscu.

Wczoraj  o godz inie  2 r ano  most  na W i ś le  
pod  Warsza wą ,  po ro ze bran iu  części jego dla 
idącej kry, do s tanu  dawnie jszego przywiedz io ­
nym został ,

rr r  ^  ”  g 1 1 a  * z,  L o n d y n u ,  dnia 5.  Marca.
N a  posiedzeniu wczorajszem Izb y  Niższej ,  

n a  k tórem się powszechn ie  zwiększenia sił 
zbrojnych Angl i i  d o m a g an o ,  zabrał  też m i ę ­
dzy innymi  głos L o rd  J o h n  Russel l  i wyrazi ł  
swoje  zadowolen ie  z p o w od u  zaufan ia ,  jakie 
I zba  pokłada w zapewnien iu Mini steryura o 
konieczności  wzmocnien ia  siły morskiej  i sta­

rał  się usprawiedl iwić wyrazy Sekretarza A d -  
miral icyi ,  z p rzyczyny których Sir R.  Pee l  
nie jakie zadziwienie okazał .  Sądzi ł  o n ,  źe 
P a n  C. W o o d  n ie  chciał  powiedz ieć ,  jakoby 
konieczność wyjednania opieki  h an d l o w i ,  j e ­
dyną była p rzy czy ną ,  dla której siłę morską 
o SCOO ludzi  powiększyć t r zeba ,  i jakoby do 
tego moralny wpływ jednomyślnośc i  g łosów 
był  bardzo  poż ą d an y ,  lecz tylko,  że wnioski  
z zagranicznych angielskich stanowisk o w z m o ­
cn ien ie  znacz ną  przewagę na szali, mieć  p o ­
w in n y ,  aby sig każdy o stósowności  t akowego  
powiększen ia  p rzekona ł ;  zresztą zdan iem  Mi- 
n i s t e ry um  wymagają także ostatnie wypadki ,  
na  całym zaszłe świecie ,  aby A ngl i a  miała do­
sta teczną siłę morską w bliskości tswych wła ­
snych  wybrzeży.  (Słuchajcie ,  słuchajcie!^) Mi­
nis t er  przypuści ł ,  źe  w przeszłym roku n ie  
by ło  żadnego p ow od u  do us tanowien ia  więk­
szego etatu marynarki  nad prze łożony podów­
czas I zb ie  przez Min i s t e ryum Pet lowskie,  
a lbo źe  p rzynajmniej  wtedy Izba nie poczytała 
tego za 8wój ob ow iąz ek ,  iżby na takową ko­
nieczność uwagę  zwracać miała.  (Słuchajcie .)  
— A le ,  mówi ł  mówca dalej ,  aczkolwiek za­
wsze tw ie rd z e n ie , j akoby siła lądowa angiel ­
ska na równ e j  stopie z stopą wielkich lądo-^ 
wych  mocarstw europejskich stanąć powinna,  
za n iedorzeczne  poczytywałem,  sądzę prze-
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c i e l ,  ź e  p o d  w z g l ą d e m  s i ły  mor sk i e j  z innemi  
p o d o b n e m i  m o c a r s t w a m i  n a  r ó w n i  zo s t awać  
p o w i n n i ś m y .  F r a n c y a  w z m o c n i ł a  sw o ję  s i łę  
m o r s k ą  w  skut ek  w y p a d k ó w  w H i s z p a n i i .  
R o s s y a  pos i ada  p r z y n a j m n i e j  28 .  j eże l i  n i e  30  
o k r ę t ó w  l i n i o w y ch .  (S łu c ha j c i e ! )  Ros sy a  zw y ­
k le  w tej p o r z e  n a d  w y b r z e ż a m i  swe tn i  w ie l ­
k i e  ćw iczen ia  o db y w a .  Cz ęś ć  ok rę tów  p rz e pę ­
d z a  z im ę  po  za  B a ł t y k i e m ,  a ta c zęść  w p r z e ­
s z ł y m  ro k u  w y n o s i ł a  18 ok rę t ów  l i n iowych ,  
(S łu ch a j c i e ,  s ł ucha jc i e  !) N ie  ch cę  ja twierdzić,  
aby  f lotę  t ę  w p e w n y m  jakim zami a r z e  u t r z y ­
m y w a n o ,  ale s ą d z ę ,  źe  to n i e  m o ż e  poci e szyć  
l u d u  ang ie l sk i ego g d y  u j r z y ,  źe  tak w ie lka  
si ła m o r sk a  w bl i skości  b r ze gó w  na szy ch  się 
a n a j d u j e  i ź e  m y  p o d o b n e j  eskadry p r z ec iwko  
n i e j  wys t awić  n i e  m o ż e m y .  ( S łu ch a j c i e ,  s ł u ­
c h a j c i e ! )  P o w i e d z i a n o  I z b i e ,  źe  s t osunk i  n a ­
s z e  są z u p e ł n i e  s p o k o j n e g o  r o d z a j u ,  l ecz n i e  
n a l e ż y  z a p o m i n a ć ,  źe  to n i e  j e d y n i e  tylko ód  
r z ą d u  a lbo  w ład zy  p r a w o d a w c z e j ,  a le  t akże  
o d  wie lu  oko l i c znośc i  zależy.  J eże l i  ukł ady  
z  o b c e m  j ak i em m o c a r s tw e m  w p rzy j a źny  s p o ­
só b  zaw ią za ne  być  m a j ą ,  p r z e k o n a n y  j e s t e m ,  
ż e  t o  s ię ba rd zo  do  s p o k o j n e g o  u k o ń c z e n i a  
p r z y ł o ż y ,  gdy ow o  mo ca r s tw o  u j r z y ,  źe  w r a ­
z ie  wo jny  s t raszl iwą p o t ęg ę ' w ys t a wi ć  m o ż e m y ;  
jeżel i  się zaś w u p o k o r z o n y m  zna jdo wa ć  b ę ­
d z i e m y  s t a n i e ,  w  k tó r y m  sami  n a  obe lg i  a 
na sz  h a n d e l  n a  za g ł a d ę  p r z ez  nag ły  n a p a d  
b v ł by  w y s t a w i o n y ,  to ivt edy uk ł ad y  z o b c e m i  
m o c a r s t w a m i  d o z n a ł y b y  nag ł e j  i częs tej  p r z e ­
rw y .  S ą d z ę ,  źe  z t ych  o g ó l n y c h  u w a g  w y ­
p r o w a d z o n e  wniosk i  p od  w z g l ę d e m  t e r aźn i e j ­
s z e g o  s t a n u  pol i tyki  i c iąg łych  uz b ra j a ń  s ą ­
s i edzk i ch  mo ca r s tw  wszys tkim ja sne  będą ,  
i z g a d z a m  s i ę  z z d a n i e m  m e g o  cz c i g o d n eg o  
p r zy j a c i e l a ,  ź e  j e d n o m y ś l n y  g ło s  I z b y  o t ym 
p r z e d m i o c i e , choc i aż  n i e  ma  ża d ne go  p o w o d u  
d o  oba w y  jakiego n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  wielką 
m o r a l n ą  p r z e w a g ę  mieć  bę d z i e .  N ie  m o ż n a  
t ego  n a  ż a d e n  spo só b  poczy t a ć  za p o g ró ż k ę  
a lbo  w yzw an i e  j ak iego  z a g r a n i c z n e g o  m o c a r ­
s twa , s ądzę  j e d n a k ,  źe  się p r zy ł oży  do  w z n i e ­
s i en ia  j e s zcze  m o r a l n e g o  s t anowi ska ,  jakie A n ­
gl ia na p rz e c i w  in n y m  m o c a r s tw o m  e h r o p e j -  
sfcim za jmu je .  — T a k ż e  Sir  G« C lerk  w i n s z o ­
wa ł  M in i e t e ry u m ,  źe  z do ł a ło  raz p r zec i e  p r z e ­
k o n ać  s am e go  F a n a  H u r n e g o  o s t ósownośc i  
t ako w ego  w n io sk u .  P a n H u m e :  N i e  z d o ł a ­
ł o .  (Śm ie c h . )  Si r  G.  C l e rk :  G d y b y m  j a  tako ­
we  wn iosk i  był  p r ze k ł ad a ł ,  s p o d z i e w a m  się 
j e d n a k ,  z e  b y ł b y m  C e r b e ro w i  g ę b ę  za tkną ł .  
(Ci ąg łe  śm ie c hy . )  S r  C. C od r i n g t ó n  ząpe -  
w n i a ł  j e s z cze ,  ż e s a m ,  b ę d ą c  w P e t e r sb u rg u ,  
w idz ia ł  t a m że  24 a lbo  25 ok rę tó w  l i n iowych ,  
i dla tej p r z y c z y n y  s t o s o w n e / d o  t ego  w z m o ­

c n i e n i e  si ły m o r sk i e j  angie l ski ej  k o n i e c z n y m  
być  o sądz i ł ,  (S ł u c h a j c i e ,  s ł u c h a j c i e ! )  T a k ż e  
i t o ,  co  s i ę  n a  m o r z u  C z a r n e m  d z i e j e ,  w y ­
m a g a ,  z d a n i e m  j e g o ,  na jw iększe j  bacznośc i  
z s t r o n y  A n g l i i , gdy jej  stary sp r z y m ie r z e n i e c ,  
T u r c y a ,  w w ie lk i em s i ę  n i eb ez p i e cze ńs t w i e  
z n a j d u j e ,  a  t r z eba  być w go to wo śc i  n i e s ien i a  
je j  p o m o c y ,  ( S ł u c h a j c i e ,  s ł u c h a j c i e ! )  T w i e r ­
d z i ł ,  źe  ok rę ty  ca łk i em inacz e j  uzbro i ć  t r z eba ,  
n iź  t e r a z ,  i n a r z e k a ł  na  t o ,  ź e  w czas ie  b i t wy  
p o d  N a w a r y n e r n  mi a ł  tylko l u d z i  przy ka­
żde j  32 fun towe j  a rm a c i e ,  p odc zas  g d y  i n n e m i  
czasy dz ia ło  t akowe zawsze 14 ludzi  p r zy  s o ­
b i e  m i a ło .  P o r t y  ang ie l ski e  tak m a ł o  są  o b e ­
c n i e  z a b e z p i e c z o n e ,  ź e  ob ca  f r egat a  mo g ł ab y  
w p ł y n ą ć  do S p i t h e a d u ,  i t am Bóg  mi ły  wie  co  
z r o b i ć ,  a  ż a d e n  z t a m e c z n y c h  ok rę t ó w  n i e  
pot r af i ł by  jej  c zo ła  stawić.  N a r e s z c i e  n a r z e ­
kał j es zcze  A d m i r a ł  na  m a ł e  z a c h ę c e n i e ,  j a ­
k i ego  t e r a z  o f i c erowie  ma ryna rk i  doz na j ą ,  gdy  
ca łkowi ty  żo łd  P o r u c z n i k a  m o r s k i e g o  tylko 7 
s z y l i n g ó w ,  a p o ł o w i c z n y  5 s zy l i ngów na  dz i eń  
w y n o s i ;  j a kż e ,  r z e k ł ,  m o ż e  of i cer  s ię sk łoni ć  
wstąp ić  d o b r o w o l n i e  w c z y n n ą  s ł uż bę  i sw o ję  
r o d z i n ę  w d o m u  zos t awi ć ,  g dy  d o c h ó d  j e g o  
t ylko s i ę  c o d z i e n n i e  o  2 b i e d n e  s zy l i ng i  p o ­
większa.  —  L o r d  D u d l e j  S tuar t  s ą d z i ł ,  że  p r a ­
w d z i w ą  p r z y c z y n ą  z a m i e r z o n e g o  zwiększ en i a  
m a r y n a r k i  j es t  j e d y n i e  o b a w a  z p o w o d u  pla^ 
n ó w  R o ss y i ,  i p o w ie d z i a ł ,  źe  m i l e j by  m u  b y ­
ł o ,  g d y b y  M in i s t r ow ie  zamia s t  zg in a n i a  k o l a n  
s w o i ch  p r z e d  R o ss yą  i p on i ż e n i a  t ym  s p o s o .  
bern k r a j u ,  z a m ia r  ó w  śmia ło  i o twa rc i e  byl i  
wy jaw i l i ,  j ak to na  p o t ę ż n y  n a r ó d  p r z y s t o i ; 
w tedy  także by łby  ich z p ew no śc i ą  P a n  H o m e  
z ca ł e go  wsp ie r a ł  s e r c a , bo j akko lw iek  o s z c z ę ­
d n y m  jest  t en  s z a n o w n y  c z ł o n e k ,  n i g d y  s i ę  
p r zec i eż  wyda tkowi  n i e  sp r ze c iw ia ł ,  skoro  w a ­
ż n ą  do  t ego  p o d a n o  p r z y c z y n ę .  K o ńc ow o  
ż a ł o w a ł  m ó w c a  j e s z c z e ,  ż e  j uż  L o r d  P a l m e r ­
s t on  n ie  jest na sw e m  m i e j s c u ,  p o n i e w aź b y  go  
s ię by ł  c hę tn i e  z a p y t a ł ,  czy p r a w d a ,  ź e  R o s ­
sya ,  wy br ze ż a  cyrkaskie  ogłos i ł a  za b ę d ą c e  
w s t anie  o b l ę ż e n i a , n i e - zaw ia do t n i ws zy  n a w e t  
o  tein i n n y c h  m o c a r s tw ,  jak t ego g r z ec zn oś ć  
w y m a g a ,  i czy okrę t  j ed en  p łynący  pod  b a n ­
d e rą  angi e l ską  za b r an y  został  p r zy  o w e m  wy­
b rz e ż u  p r zez  R o s s y a n ;  d yp lo m ac i  i n n y c h  k r a ­
j ó w  śmial i  s i ę  z  A n g l i i ,  ź e  się tak Rossyi  
w po l e  wyprowadz i ć  i zn i eważyć  dała.  ( S ł u ­
c h a j c i e ,  s ł ucha j c i e ! )  L o r d  P a lm e r s t o n  , s tojąc 
za k r ze s ł em L o r d a  K a n c l e r z a ,  w te d y  gdy  go  
L o r d  S tuar t  w y m i e n i ł ,  z abra ł  wpra wdz i e  n a  
te s ł owa  z n o w u  swe mie j s ce  n a  ł aw ce  mini* 
s t e ry a ln e j ,  a le  na  p y t an i e  m ó w c y  n i c  n i e  od ­
p o w ie d z i a ł ,  a p r z y n a j m n i e j  gazety n i c  o  o d ­
po wiedz i  j ego n i e  w z m ia nk u j ą .



H i s z p a n i a .
Dziennik i  f rancuzkie donoszą z Mad ry tu  pod 

dn .  25. L u te go :  W y b o r y  po p rowincyach  wy- 
p ad ły ,  jak się zda je ,  za nad to  korzystnie dla 
s t ronn ic twa poruszenia .  N a  w ie l u , miejscach 
objawiły się znaki  wzburzen ia  a w. Malad ze  
mianowic ie  przyszło do  żywych zatargów.  
( Zo b ac z  niżej  ) Spodziewać się przecież n a ­
l e ży ,  źe przykład stolicy zbawienny  wpływ 
wywrze .  T u  panuje największa spokojność.  
Jed nakż e  wczoraj  zostal i  mieszkańcy  6toIicy 
całkiem z innej  p rzyczyny  nabawieni  strachu.  
O  godzinie 8mej zrana a lbowiem ud er z o no  
w dzwon  na t r wogę ,  pon ieważ  się ogień 
w pałacu pokazał.  Owdowia ła  Królowa jest 
w P ra d o ,  lecz Infant  D o n  Franci sco  de P a u la  
J Mini ster  Mendizabal  mieszkają w pałacu.  
Mimo największych usi łowań zdo łan o  dop ie ro  
w samo po łud n ie  przyt łumić o g ie ń ,  podsycany 
przez gwał towny wiatr  pó łn oc ny .  Szczęściem 
nic się nie spaliio prócz ma ga zy n u ,  w którym 
6ię około ęooarobasów świec jarzących'  zn a j do­
w a ło ,  i d r ug iego ,  w k tórym stare p r ze cho w y­
wano  sprzęty.  In fan t  i jego małżonka zachę-  
aali l u d i i  b roniących do odwagi  swoją o b e c ­
nośc ią ;  także Min i s t rowie ,  Co r reg idor ,  wła.  
dze  cywilne i wojskowe i wielu G en e ra łó w  
w mu ml ura ch  zgromadzi ło się na dziedz ińcu 
•pałacowym, O  godzinie 5tej wszystko się 
uspokoi ło.  — Ksiądz Ba tane ro  cofnął  s ię ,  jak 
się zda je ,  z własnego na tc hn ie n ia ,  z okolicy 
Manzan ares u  w góry soryjskie.  D ep u to w a n y  
Cari l lu ,  który w ręce j ego wpad ł  i pod strażą 
do Nawar ry był  odes łan y ,  potrafi! się ucieczką 
ocalić i jutro ma przybyć do stolicy.  —  Dzi-  
sejs-za G a z e t a  n a d w o r n a  zawiera kilka p o ­
s t anow ień ,  mocą których Arcyb i skup  Vallejo 
P r e z e s e m ,  a Xiąźę  Pr ivas W ic e  - P r e z e s e m  
I z b y  Prokuradorów na  nas tęp ne  posiedzenie 
m ia no w any  został .  Mia nowanie  t o ,  jeszcze 
p rzed zebraniem się Stanów uch w al o n e ,  za­
dziwi ło wszystkich.  R e v i s t a ,  wspierająca 
dotąd gor l iwie Min i s t eryum,  zaczyna obecn ie  
skłaniać się na. s t ronę opozycyi .  P an  Gal i ano 
gani  w j ednym artykule tego dziennika p r ó ­
żność P an a  M t n d i z a b a l a , który p ragną ł  tego,  
.aby go w kilku obrano miejscach. T a  wszczy­
nająca się nieprzyjażń przypt3 yvyana bywa kil­
ku obr ado m,  jakie miał  Pan Mendizabal  z P a ­
n e m  G aha nem  w skutek wezwania tego osta- 
tn i e g o ,  aby- wstąpił  do . min i s t e r yu m,  a czego 
t enże przyjąć nie chciał.  — Dziś  miał Konsu l  
neapoli tanski  posłuchan ie  .u p ie rwszego Mini ­
stra względem przybycia Xiecia K a p u y ,  który 
ja.K głoszą ,  -nie. d ługo w Madrycie  zabawi.

O  wspomnianych  wyżej niespokojnych wy­
padkach w Maladze czytamy w piśmie j ednetn

z tego miasta pod d. 30. L u te g o  co nas tępu je :  
Podczas gdy urzędnicy  mu nic ypa ln i  p rze wo­
dniczyli  wczoraj w przyzwoi tym porządku  wy­
bo ro m , . .zbliżyło się do nich  kilku greuadye-  
fów gw,ardyi narodowej  pod p r ze wodnic twem 
swego  Kapitana Hino josy,  k tó r y . przeciw wy­
b or o m  protestował .dja  t ego ,  i e  padły na  oso­
by nie warte jego  zaufąiąia. Przec iwnie  zaś 
podano  zrana wspomn ian em u Kapi tanowi  listę 
osó b ,  u zn an ych  za go d ne  wyboru.  P rzy b ieg ł  
Gub ern a t o r  cywilny i potrafił skłonić gwardz i­
stów narodowych  do oddalenia się. L e c z  dziś 
zraną zgromadzil i  s ię z n ow u  grenadyerpw,i.ę,  
Kapitan kazał  w bęben  udefz.yć i 300 ludzi 
z inrrego batal ionu połączyło się z n imi ;  po ­
czerń się na  ratusz udali  i zniesienja w y b o ró w  
Żądali, G u b e r n a t o r  przyobiecał  im,  ze wybo- 
r y , gdyby się  n iep raw nem i  okazać mia ły ,  ł 
zn ies ione  b ę d ą ,  jeżel i  peiycyą w tej mie rze  
podadzą.  Burzyc ie le  spokę jności  słuchali  go 
uważnie i nas tępnie się foześli .  Je szcze  tego 
samego  wieczora .ułożyl i 'petyr ,y. ą‘i zdaje się, 
że wybory un ieważ n io ne  zos taną,  Spokojno* 
ści więcej nie z a k ł o i on o .

Ko responden t  G a z e t y  p o w s z e c h n e j  
w Madryc ie  donosi  takż.e pod dn.  22. L u t e g o
0 przybyciu J,  K. M.  Xięcia Kapuy  i dodaje;  
N .  P an i ,  za wiadomiona  o jego przybyciu,  r o z ­
kazała P a n u  Mendizabalowi powitać Xięfcia, 
swego dos to jnego brata ;  j  on  także odwiedzi ł  
już  swoję ' s ios t r ę w Prado .  T y m c za s em  wzbra­
niała się aż dotąd Królowa powitać p rzybyłą 
także z nim małżon kę  j e g o ; — P o d łu g  nade-  
szłych raportów pokazał  się Szef  Karolistowski 
Ba tane ro  dn .  ig.  z 500 ludźmi  piechoty i 100 
jazdy w T a m ai o n i e  ( o  7 rp.il s tąd) ,  zabrał  
z sobą będących tam je ńcó w ,  kassę i t. d.
1 z całym swym korpusem obiadował  wczoraj  
w Va lde penas ie  de Ja Sierra,  a po p o łu d n iu  
wyruszył  ku Sasnosierze.  Tor re lagui  ( 7 !  
mili  s tąd)  gwardya n a ro do w a ,  obawiając s ię  
jego przybycia ,  obwarowała  się w kościele,
1 zamknę ła  wraz z sobą osoby pode j rzane 
o sprzyjanie Karolistom, Z  najbliższych mia­
steczek wysłano t amże gwardya  n a ro do w ą  
w pomoc .  Nadcszle doniesiesia Generała Q.ue- 
sady, potwierdzają to. Wczora j  miął  się Bata­
ne ro  zna jdować o c z t e r y  m i l e  o d  M a d r y ­
tu .  Nikt  nie p o jm u j e ,  gdzie się podziało ści­
gające go wojsko.' P e w n ą  jest rzeczą że Bata­
ne ro  bardzo się uprze jmie obszedł  z wpadlyrn 
w ręce jego E x  Pćokuradorem Carillo Maori* 
que i odesłał  go pod zasłoną 16 kopijników 
do g łównej  kwatery P re tendenta.  Z  szczupłej  
liczby tej zasłony wnoszą,  źe się Batanero nie  
spodziewa ,  aby gdzie na drodze do O n a t y  woj­
sko Królowej  niepokoić ich miało,  —  Dzis ie j ,
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sza  G a z e t a  u m i e śc i ł a  p r a w dz iw ie  k o m i c z n y  
r a po r t  G e n e r a ł a  G o r d o v y  o wyc i eczce  p r z e d ­
s i ęwz i ę t e j  ku St.  J e a n  d e  L u z ,  dla spo tkan i a  
s i ę  t a m i e  z G e n e r a ł e m  H a r i s p e .  O s t a tn i  n i e  
p r z y b y ł  w p r a w d z i e ,  a l e  C o r d o v a  d o n o s i ,  Że 
f r an cuz k i e  w ła d ze  w o j s k ow e  p r z y j ę ły  go  jak 
Ma r s z a ł k a  f r an cu zk i e g o  lub X ię c i a  z krwi k r ó ­
l ewski ej .  F r a n c u z i  n i e  w idz i e l i  z  pewn ośc i ą  
o d  cz a só w  N a p o l e o n a  taki ego boh a t e r a !  —  
D e k r e t  w z g l ę d e m  sp r ze d aż y  d ó b r  n a r o d o w y c h  
n i e  z ro b i ł  ż a d n e g o  w ra że n i a  na  g ie łdz i e  d z i ­
s i e j sze j :  p ap i e r y  c i ąg l e  n isko  stały.  W ą t p i ć  
n i e  m oź r t a ,  ż e  P a n  M e n d i z a b a l  u z n a  n ieza -  
d lug i rn  c za se m  i K o m a n d o r y e  za k o n ó w  r y c e r ­
s k i c h ,  jako też  d ob r a  k ró l ewsk i ego  d w o r u  za 
w ła sn oś ć  n a r o d o w ą ,  J e s l t o  z ł ą  w ró żb ą  d la  
j e g o  n a j n o w s z e g o  d e k r e t u ,  że  tylko zyska ł  p o ­
c h w a ł ę  s a m y c h  przy jac iół  be z r z ądu .

S z w a j  c a r y  a.
_ Z  Z u r i c h ,  dnia- i .  M ar ca .

Szwa jca rya  p o d  w zg l ę d em  d ą ż e ń  r e l i g i j ny ch  
c iąg l e  s m u t n y  p r zeds t awia  widok.  Sek t a r s two  
i o d sz cz ep i eń s t w o  w zm ag a  s i ę  co r az  bardz i e j  
a  p r z e w ro t n o ść  ro zg ł a sz a ny ch  zasad p r z ywodz i  
n a m  n a  p a m ię ć  n i ed o r zec zno śc i  i b l u źn i e r s tw a  
d aw n ie j s z y c h  n o w o c h r z c z e ń c ó w .  A  tak żąda  
sekt a n a d  j e z i o r e m  G r e i f e n ,  o  dw ie  rpi le 
s t ą d ,  zn i e s i en i a  m a ł żeń s t w  i wspó lnośc i  ko­
b i e t  ;  t w i e r d z i ,  ź e  k on i e c  świata  bliski,  
ź e  t y lko o n a  i jej  w y zn aw cy  zos t a ną  od p o ­
w sz e ch n e j  z g u b y  oca l en i  i ws tąpi ą  do  
tys iącol ec ia .  Z w o l e n n i c y  tej s ek ty  u t r z y ­
m u j ą ,  iż cu d o t w ó rc ze  posi ada ją  soki  roś l in ,  
k tó r e  c z y n i ą  n i e ś m i e r t e l n e m i , w ;zystko w z ło to 
z a mi en i a j ą  i t. p.  N ie n a w id z ą  d u c h o w i e ń s t w o  
w  na jw yż szy m s p o s o b i e ,  na zyw a ją c  je u s c h ł e m ,  
p r z e k l ę t e m  d r z e w e m  f i gowem i s t osu j ąc  d o  
n i e g o  s ł owa  C h ry s t u s o w e .  —  R a d a  s zko lna  
w  A a r g a u  chci a ł a  wydać  roz kaz  zab ran i a j ący  
wszys tk im n a u c z y c i e l o m  czyt ani a  gaze t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
A d m i n i s t r a t o r  J a n  L u d w i k  K a s t n e r  w  P o ­

z n a n i u  s tawi ł  p r zy  o b j ęc iu  u r z ęd ow an ia  sw eg o  
j a k o  K o m m is sa r z  au k c y jn y  kaucyą  tal.  j o c o  
w ob l i gacyach  d ł u g u  Pańs twa  i t akową  w t u ­
te jszej  Kró l ,  R ę g e n c y i  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  
z łoży ł .

N a  wn iosek  oBtatniej w zy w a m y  n in i e j s ze m  
ws zys tk i ch  k tór zy  d o  tej kaucyi  z  u r z ę d o w a ­
n i a  K o m m i s s a r z a  au k y jn eg o  Kas tner a  p r e t e ns y e  
mi eć  s ą d z ą ,  aby  t akowe  na jpóź n i e j  w t e r m i ­
n i e  na

d z i e ń  2 3 .  C z e r w c a  r. b.  
o  g o d z i n i e - 10. z r a n a  p r z e d  R e f e r e n d a r y u s z e m

J u n g  w I z b i e  na sz e j  i n s t rukcy jne j  w y z n a c z o ­
n y m  po da l i ,  gdy ż  w raz i e p r z e c i w n y m ,  z  ro-  
s z c z o n e m i  pó źn i e j  p r e t ensya rn i  do  t e j że  k a u ­
cy i  p r e k l u d o w a n e m i  b ę d ą  a j e m u  t akow a  w y ­
d a n ą  zos t anie .

P o z n a ń ,  d n i a  39. L u t e g o  1836.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d "Z i e  in i a ń  s k i.

W y d z i a ł  p i e rwszy .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w M i ę d z y c h o ­

d z i e .
M ł y n  O b r a  z w a n y m  p o d  Nr .  30.  w  S t a r y m  

d w o rk u  p o ł o ż o n y ,  d o  po zo s t a ło śc i  z m a r ł e g o  
m ł y n a r z a  Ka rol a  T e o d o r a  - N au kę  na l eżący ,  
o s z a c o w a n y  na  17,755 T a l .  20 Su r . , w ed l e  taxy 
m o g ą c e j  być  p r ze j r zan e j  wraz  z w y k a z e m  hi.  
p o t e c z n y m  i w a ru n k a m i  w R e g i s t r a t u r z e ,  m a  
być  d n i a  15.  L i p c a  1 8 3 6 .  p r z e d  p o ł u d n i e m  
o  g o d z i n i e  10. w mie j s cu  z w y k łe m  p o s i e d z e ń  
s ą d ow yc h  sp r z e da n y .

M i ę d z y c h ó d ,  dn i a  16. L i s t o p a d a  1835.
- K r o i .  P r u s k -  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

S z a n o w n ą  Pu b l i c zn oś ć  o s t r ze gam  n in i e j s zem ,  
a ż eby  z  n i e j ak im  I g n a c e m  F o x  c h e ł p i ą c y m  
się by dź  m o i m  g e n e r a l n y m  p e ł n o m o c n i k i e m ,  
w ż a d n e  c z y n n o ś c i  ma j ą tku  m e g o  d o ty czą ca  
s i ę ,  p o d  n i e w ażn ośc i ą  o n y c h ż e  n i e  w ch od z i ł a ,  
gd yż  ja  jeszcze  pod  d n i e m  15. W r z e ś n i a  r. z.  
p l e n i p o t e n c y ą  t ę  w y po w i e d z i a ł a m  m u .

P o z n a ń ,  dn i a  14, Ma rc a  1836- 
_________________ J o z e f a t a  G  o r s k a .

» Swieźe Ostrzygi» otrzymał 
znowu handel 

S y p n i e w s k i e g o .

D nia  ic .  M arca I83&-
L ą d e m : Tal. fgr. fen. Tal. <gr. fen.

Pszenica .  . I 23 9 i I 2X XI
Zyto  ,  . . X 5 I 3 —
Jęczmień wielki 1 — — ■— —
Jęczmień mały 1 3 9 — 27 6
Owies . . . — 25 — 21 3
Groch . .  . 1 1 0 — — —

W o d ą : Tal. śgr. fen. Tał. śgr. fen.
Pszenica (biała) I 37 6 i I 25 —
Zy to  . .  , I 6 3 • X 5 —
Jęczmień wielki X X 3 - — — ; —
J ę c z m i e ń  mały X — —- - — - —
Owies  . . . i— 25 — - — 21 IX
Kopa s ł omy . 5 25 — - 5 — —
Cetnar  siana . X 10 — m — 20 —


